
ekajxd. raie*ieccni« IJO MlM*A

f i e w T c b  d o s t a r c s e A  K a j e e t y .  n i b  s w r o t v  SRQPONMLKJIHGFEDCBAm b f

księżyca

Środa G rzegorza p. w .
C zwartek W N IEB O W STĄ PIEN IE PA Ń SK IE  
Piątek B edy w . d.

D ziś w schód słońca o godz. 3.30 zach 19  35
Jutro , „  3.29  19.36
D ziś „ księżyca „ 24.43  14.23

3

Wąbrzeźno, czwartek 26 maja 1927 r.

I'll..... . |iiff| lilllHJIMW IIPIi'IIWI

Z a  o c ł o t z .  p o b i e r a  » i ę  M  W M t a z a  
w g s O S Z C n i R  m l Ł  ( 7  J a m . )  1 0  g r ,  u  r a l c l a m y  n a  

H r .  3 4 a m .  w  w i a r ł o m s i c i a c h  p o t o c z n y c h  3 0  g f  n a  p ł a r w *  
M c i  a t r .  5 0  g r . R a b a t a  u d z i e l a  t i e  p r z y  c z g e t e m  o g ł a *  
a z a n i u . „ G ł o a  W ą b r z e s k i "  w y c h o d z i  t r z y  r a z y  t y g o d n .  
i  t o  w  p o n i e d z i a ł e k ,  i r o d ę  i  p i ą t e k .  S k r z y n k a  p o c z t a -  
w a  2 3 . R e d a k c j a  i  a d m i n i t t r a c j a  u l .  M i c k i e w i c z a  1 1  
T e l e f o n  8 0 , K o n t o  c z e k o w e  P .  K .  O .  P o z n a i  2 8 4 ^ 5 2

Nr. 61 Rok vn

R e z u l t a t  w y b o r ó w

w  W a r s z a w i e .

A by zorjeatow ać się w w ynikach w y ­
borów w a-szaw skich w  przyszłym  układzie sił 
na terenie rady i m agistratu  stolicy oraz w tern  
o ile polski stan posiadania został zagrożony  
i co  m ożna suponow ać o nastrojach  politycznych  
całego kraju, należy zw rócić się do cyfr, które  
w yrzuciły urny w yborcze. Praw dopodobnie  
nastąpią tu pew ne drobne przesunięcia.

=  Z ogólnej liczny 620.425 386.795 t. j. 
62 proc. O ddano głosów w ażnych 320.217, u- 
niew aźniono 66.578 głosów . Z pośród głosów  
w ażnych 157.478 padło na listy żydow skie i so­
cjalistyczne, które tylko z pew nem i zastrzeże­
niam i m ogą być uw ażane za  polskie, jeśli w ziąć 
pod uw agę, że na listę nr. 2 głosow ali grem -  
jalnie źydzi-kom uniści. N a listy polskie głoso ­
w ało 162.739 w yborców , z czego na listę nr. 12  
gospodarczego K om itetu  O brony Polskości Sto ­
licy 118.643 tj. około 73 proc.

W  tern św ietle należy rozpatryw ać w yniki 
w yborów . 73 proc, obyw ateli —  polaków , gło ­
sujących na jedną  listę jest dodatm em  objaw em . 
Jest to dow odem , że rozum ienie obow iązku spo ­
łecznego sięga coraz głębiej w m asy, które  
szły do w yborów pod hasłem : „Zw ycięstw o 
w  jedności.44 N ie na w iele zdały się hasła de­
m agogiczne, rzucane przez inne ugrupow ania; 
nie pom ogła agitacja, jaskraw a i nie licząca się 
z pieniędzm i, w yrzucanem i przew ażnie w prost 
w błoto. O lbrzym ia w iększość społeczeństw a  
polskiego poszła za głosem sum ienia  i w iedzio­
na zdrow ym  instynktem społecznym i narone- 
w ym  dała godną odpow iedź w szelkiego rodzaju  
w ichrzycielom  politycznym  i tw ardo w ypow ie­
działa sw ą w olę: Stolica była, jest i będzie 
m iastem  polskiem i chrześcijańskiem . A ten  
głos stolicy  posiada olbrzym ią  w agę. W skazuje  
on w szystkim , którzy sądzili, że społeczeństw o  
polskie  jest bezdusznym  autom atem , którym  m o­
żna dow olnie poruszać, że się srom otnie pom y­
lili w sw oich zbyt daleko idących rachubach.

Teraz w idzą, że rządzić społeczeństw em  po­
za społeczeństw em  nie m ożna, że  rozbijanie po­
szczególnych organizacyj społecznych nie jest 
rów noznaczne z trw ałym  sukcesem , że zasług  
w obec społeczeństw a nie zdobyw a się dem a­
gogią, ale że społeczeństw o jest siłą żyw ą, 
z którą się trzeba liczyć, którą trzeba rozum ieć  
i w brew której nie w olno działać, jeśli się nie  
chce być zm iecionym  z pow ierzchni życia na­
rodow ego.

Ileż to razy m ożna było stw ierdzić, że o- 
pinje zdrow ego odłam u społeczeństw a bagate­
lizow ało się, a naw et w ogóle nie brało się pod  
uw agę. Postępow ano w edług m etod, jakie się 
zrodziły w głow ach różnych pseudo-w ielkości, 
w odzonych na pasku m asonerji i zorganizow a­
nego źydostw a. G łosów  opinji nie brano pod  
uw agę, a na w szelkie protesty odpow iadano  
drw iącym uśm iechem .

Teraz ten uśm iech  zastygł, a  ci, którzy dzia­
łali w brew  w szystkiem u  i w szystkim , zobaczy­
li, że jeśli m asonerja m oże trzym ać w sw ych  
ryzach pew ne grupy, to nie znaczy to jeszcze, 
aby m ożna było sięgnąć po w ładze nad całem  
społeczeństw em .

To też w ybory do R ady m . st. W arszaw y  
m ają duże znaczenie i bezw ątpiem a w  w ysokim  
stopniu zaw ażą na dalsze ukształtow anie się 
stosunków pom iędzy  społeczeństw em  a czynni­
kam i kierow niczem i.

O ile chodzi o głosy, oddane na poszcze­
gólne listy , to stw ierdzić należy, że zgrupow a­
ły się one około list zasadniczych. D zięki te­
m u głosów rozstrzelonych było stosunkow o  
m ało ; w szystkiego  6.000. Żydzi natom iast stra- 

ciii ze w zględu na dużą liczbę, bo 10.000 gło­
sów rozstrzelonych, aż 4 m andaty. To rozbi­
cie list żydow skich przyczyniło się w dużym  
stopniu do zw ycięstw a głosów  polskich. O gó­
łem  żydzi otrzym ali 27 m andatów , chociaż spo­
dziew ać się m ogliby otrzym ać do 40.

N a korzystny w ynik w yborów w płynęła  
jeszcze ta okoliczność, że zgórą 50 tys. kom u­
nistów głosow ało na uniew ażnioną listę N r. 10. 
D em onstracja ta m a olbrzym ie znaczenie, w ska­
zując stale u nas w pływ y kom unizm u. W  
zw iązku ze zbliźającem i się w yboram i do ciał 
ustaw odaw czych  społeczeństw o i w ładze w inny  
na to zw rócić baczniejszą uw agę. N ależy bo ­
w iem zanotow ać fakt, że kom uniści oprócz li­
sty N r. 10 rzucili sw e głosy rów nież na listę  
socjalistyczną i żydow ską.

W ielka rew ja w ojskow a w W arszaw ie.

W  św ięto narodow e 3 M aja odbyła się w  
W arszaw ie na placu saskim w ielka rew ja, w  któ ­
rej prócz w ojska brały rów nież udział stow arzy­
szenia przysposobienia w ojskow ego

Krótkie wiadomości telegraficzne.
D yrektor D epartam entu O brotu Pieniężnego  

w M inisterstw ie Skarbu p. B arański, który w  Pa­
ryżu kończy rokow ania o w arunki pożyczki am e­
rykańskiej, m a w dniach najbliższych pow rócić 
do W arszaw y i złożyć R ządow i projekt um ow y  
do zatw ierdzenia. W  W arszaw ie rów nież roze  
szła się pogłoska, że 22 bm . w ieczorem m inister  
skarbu p. C zechow icz opuścił W arszaw ę udając  
się do Paryża dla podpisania układu pożyczko­
w ego. (Potw ierdzenia tej w iadom ości brak. R ed.)

«

D nia 21-go b. m . p. M inister Spraw  W ew nę­
trznych na podstaw ie art. 4. Tym czasow ych  
Przepisów  o Stow arzyszeniach i Zw iązkach zam ­
knął na całym  obszarze R zeczypospolitej Stow a­
rzyszenie pod nazw ą Straż N arodow a z pow odu  
przekroczenia przez to Stow arzyszenie ram dzia­
łalności, zakreślonych przez statut.

* '

D ow iadujem y się, że w najbliższym czasie  
nastąpi likw idacja skarbu narodow ego, co  do  któ ­
rej M inisterstw o Skarbu opracow uje specjalny  
projekt.

W  zw iązku z tem kom isja skarbu  narodow e­
go w ydala odezw ę do społeczeństw a z odpow ie- 
dniem i inform acjam i, w strzym ano rów nież sprze­
daż znaczków , zbieranie ofiar itp . na  rzecz tegoż  
skarbu.

*
W  ubiegłą sobotę i niedzielę odbyw ały się  

konferencje m iędzy w ojew odą śląskim  dr. G ra­

W ysoce ujem ną stroną w yborów  było to , 
iż około 243.000 upraw nionych do głosow ania 
nie spełniło sw ego obow iązku obyw atelskiego. 
O czyw iście  w  liczbie tych była  duża ilość przed ­
staw icieli żyw iołów narodow ych i chrześcijań­
skich. U dział ich  w  głosow aniu  zm ieniłby czyn  • 
nik w yborów  na korzyść obozu chrześcijańsko-  
narodow ego.

O bjaw tak licznej abstynencji przy głoso­
w aniu należy  z całąlstanow czością potępić. Za­
niedbyw ać sw ych obow iązków  społecznych nie- 
w olno. N a każdym  obyw atelu spoczyw a część 
odpow iedzialności za losy stolicy. Stanow i to  
groźne m em ento w obec zbliżających się w ybo­
rów  do Sejm u i Senatu, gdyż w podobnych  w a­
runkach przedstaw icielstw o polityczne stolicy  
m ogą chw ycić w sw e ręce żydzi i kom uniści

Ilustracja nasza przedstaw ia, generalicję 
p. prezydenta R zeczypospolitej na podjum  przyj­
m ującego defiladę, dyplom acje i przedstaw icieli 
R ządu. • 

żyńskim a prezydentem  kom isji m ieszanej dla G . 
Śląska p C alonderem i rzeczoznaw cą dla spraw  
szkolnictw a m niejszościow ego, w yznaczonym  
przez Ligę N arodów , p. M eurerem . N a konferen­
cji om aw iano zasady, na jakich m ają się odby ­
w ać egzam iny języka niem ieckiego w szkołach  
m niejszościow ych na G . Śląsku. Pierw szy egza­
m in postanow iono odbyć w szkole m niejszościo­
w ej w Lipinach.

*

Pom im o, że poseł R auscher pow rócił z B e r ­

lina już przed dw om a tygodniam i, nie zgłosił się  
jeszcze do M . S. Z., by w znow ić rozm ow y w  
spraw ie rokow ań handlow ych  polsko-niem ieckich.

C hodzą w ieści, że poseł R auscher otrzym ał 
now e instrukcje od sw ego rządu, i że rozm ow y  
na tem at rokow ań rozpoczną się w przyszłym  
tygodniu.

*

K s. prałat Św ieykow ski zasłużony działacz  
społeczny, opiekun ludności G orlic (M ałopolski)  
z czasu w ojny, w ysłał do  Prezydenta R plitej pi­
sm o, w którem  przypom inając niedaw no w ydane  
zarządzenia m inistra ośw iaty, w zyw ające nauczy­
cielstw o do popierania Y M CI ,co stoi w sprzecz­
ności z ośw iadczeniem Episkopatu i stw ierdzając  
podkopyw anie pow agi Episkopatu przez najw yż­
szą w ładzę szkolną państw a, ośw iadcza, że odsy­
ła order „Polonia R estituta 44 na ręce Prezydenta  
R zplitej.



Fabryka lokom otyw w C hrzanow ie w ykoń­

czyła 60 parow ozów  osobow ych typu ciężkiego  

zam ów ionych przez m inisterstw o kom unikacji.  

W  ten sposób usunięty został brak parow ozów  

osobow ych do prow adzenia ciężkich pociągów  

pospiesznych i tranzytow ych.
*

W  ub. niedzielę odbyły się w ybory do  trzech  

sejm ików pow iatow ych na obszarze  W . M . G dań­

ska. W  w yniku tych w yborów pow ażną  porażkę  

ponieśli D eutsch-N ationale i partja środka. N a­

tom iast bardzo znaczny w zrost głosów uzyskali 

socjaliści. Liczba m andatów polskich w stosun ­

ku do ostatnich w yborów , które odbyły się w  

roku 1923, nie uległa zm ianie.

*
Pom iędzy Senatem  a K om isarjatem R zplitej 

w yw iązało się nieporozum ienie na tle przyjęcia 

przez port gdański zapow iedzianego transportu  

am unicji, który m a być przyw ieziony  przez statek  

W ilja. K om isarjat R zplitei stoi na  stanow isku, iż  

am unicja pow inna być w yładow ana przez robo- 

botników  Polaków o obyw atelstw ie polskiem .
*

N a giełdzie berlińskiej zaznaczyła  się w dniu  

23 bm . znow u katastrofalna zniżka kursów  akcyj. 

Zniżka dochodziła  przeciętnie do 10 proc., jednak ­

że niektóre papiery spadły  o 40 proc, sw ej w ar­

tości. Przyczyną gw ałtow nego obniżenia kursu  

był fakt nadm iernej podaży m aterjału poniew aż 

w szystkie banki w ystąpiły w roli sprzedaw ców  

papierów  w artościow ych, celem uregulow ania ra­

chunków sw ych klijentów .

*
D nia 23 bm . zakończono konferencję gospo­

darczą w G enew ie przyjęciem en block  rezolucyj, 

które są identyczne z t. zw . rezolucjam i kom isji 

w yrów naw czej. N a odbytem posiedzeniu kom i­

sji w yrów naw czej przyjęto  w stęp, w  którym  stw ier­

dza się obecne położenie gospodarcze, w yznacza 

się głów ne idee konferencji w dziedzinie taryf 

celnych, traktatów handlow ych racjonalizacji i 

kartelizacji, w skazuje się na zależność sytuacji 

gospodarczej, konieczność spłaty długów i t. d. 

W  końcu w stęp do rezolucji dom aga się od Li­

gi N arodów , aby dopilnow ała przeprow adzenia 

zleceń kom isji gospodarczej.

*
W edłud w iadom ości, otrzym anych tu z N an- 

kinu. C zang— K ai-Szek m iał odnieść św ietne 

zw ycięstw o nad arm  ją północną. C zang-K ai-Szek 

m iał zająć, w edług tych inform acji, Peng-Pu w

Marsz bojowy Chełmża Toruń.
Marsz bojowy 24 km. Związku podoficerów rezerwy — Czas marszu bardzo dobry — 

Pierwszą nagrodę osiągnęło koło Inowrocław — Brak koła wąbrzeskiego
— Rozdanie nagród.

W  niedzielę 22-go bm . odbył się na prze­

strzeni C hełm ża—  Toruń, długości 24  kim , m arsz  

bojow y drużyn Zw . Podoficerów R ezerw y. Po  

odpraw ionym  w katedrze chełm źyńskiej nabo ­

żeństw ie drużyny poszczególne ustaw iły się na  

rynku w C hełm ży, skąd w odstępach 3-m inuto-  

w ych odm aszerow ały  w  kierunku Torunia. O  go­

dzinie 12,15 do m ety na Placu  Teatralnym  w  To ­

runiu przybyła w dobrej form ie drużyna toruńska  

w czasie 2,56 m in., w tym sam ym  czasie przyby­

ła drużyna następna (K ow alew o). Z  kolei przy ­

byw ały: drużyna inow rocław ska II. w czasie 

2,44 m in. (najlepszy), . druga drużyna toruńska w  

czasie 3,02 m in., druż. z Jabłonow a (3 ,02 m in.) 

druź. B ydgoska (3 ,02,5 m in.) druż C hełm zyńska  

(2 ,56 m in.)i drużyna toruńska III (2 . 58 m in.) oraz 

druż. z G olubia w czasie 3,03 m in.

C zas przeciętny osiągnięty przez poszczegól­

ne drużyny —  w ynoszący 8 kim . na godzinę  jest 

w ynikiem bardzo dobrym  i przyniósłby zaszczyt 

oddziałom  w ojsk  regularnych. N a tem  w iększe uzna- 

nies załugują  w obec  tego drużyny złożone  z  w ojsko­

Wiadomości Kościelce.
Ojciec św. a prasa.

O jciec św . Pius X I, który w roku 1909— 10  

sam był redaktorem  poczytnego pism a katolickie ­

go, rozum ie doskonale doniosłość dobrej prasy. 

O jciec św . w yznaczył na m aj intencję m odlitw y  

o rozszerzenie katolickiej prasy.

25-lecie Ks Biskupa Roppa.
W dniu 9 czerw ca przypada uroczystość 25- 

lecia pasterstw a ks. B iskupa R oppa, Zaw iązał 

się w stolicy specjalny kom itet, m ający na celu  

przygotow anie  uroczystości obchodu. R ozpocznie 

je o g. 11. r. M szą św . celebrow aną przez ks. 

B iskupa Łozińskiego z Pińska w koscie ’e św . 

A leksandra. O kolicznościow e kazanie w ygłosi 

ks. p rof, dr. Falkow ski.

A rcybiskup R opp urodził się w 1851 roku  

w Liksnie, w Inflantach Polskich, w m ajątku ro ­

dow ym m atki, Plater-Zyberk. Po ukończeniu  

uniw ersytetu w Petersburgu, pracow ał w senacie, 

a następnie, poczuw szy pow ołanie kapłańskie u- 

kończył sem inarjum kow ieńskie i fakultet teolo ­

giczny w Insburku. W  r. 1886 został księdzem , 

a następnie proboszczem w Libaw ie, gdzie zbu ­

dował kościół, zastaje go w 1902 r. nominacja 

prow incji N gan-H w ei i odeprzeć arm ję generała 

C zang-Tsun-C zanga w kierunku K su-C zou-Fu.

Konflikt między Auglją a Sowietami.
Londyn. (K adjo w łasne). N a ostatniem  

zgrom adzeniu Izby G m in podał B aldw in w nio­

sek, aby odw ołano z M oskw y tak angielskie 

m isje handlow e  jaki polityczne. W niosek  przy ­

jęto burzą oklasków .

Najbliższe plany Liadbergha.

Paryż. (R adjo w łasne). K arol Lindbergh, 

w  najbliższym  czasie udaje się do B rukseli, a 

stąd do Londynu. Po pow rocie do  Paryża w y ­

rusza Lindbergh do Szw ecji.

Lindbergh udekorowany krzyżem francuskiej 

Legji honorowej.
Paryż. (R adjo) Prezydent francuski D ou- 

m ergue udekorow ał osobiście  K arola Lindbergha 

am erykańskiego lotnika pocztow ego, który  

przeleciał ponad O ceanem  z N ow ego Jorku do  

Paryża, krzyżem  Legji honorow ej.

Nungesser przekupiony przez Amerykanów.

„D er Luftschiffer“ fachow y organ lotników  

niem ieckich tw ierdzi, że N ungesser  i C oli zostali 

przez A m erykanów przekupieni. N ungesser 

i C oli m ają pojaw ić się, gdy  drugi am erykański 

lotnik kapitan B yrd przeleci ponad O ceanem  

do Paryża. —  Prasa francuska pogłoskom tym  

kategorycznie zaprzecza.

Na tropie Nungessera?

Paryż. „Echo de Paris“ , podaje w ostat­

niem sw ojem w ydaniu depeszę z Saint 

Jeant (N ow a Ziem ia) głosząca, że w yjechała  

stam tąd ekspedycja, w celu spraw dzenia po ­

głoski, przyniesionej przez statek rybacki, ja­

koby N enngesser i C oli m ieli opuścić  się  na  w o­

dę w  jakiejś m alej przystani, nieznanej nazw y  

na południow em w ybrzeżu N ow ej Ziem i.

Groźne skutki nowego przerwania tamy 

przez Mississipi.
Berlin. (R adjo). R zeka M ississipi przerw ała  

w  ostatnich dniach  olbrzym ią tam ę, w skutek  cze­

go zostały zalane dalsze 8000 km , z  bardzo ży ­

znej upraw nej roli. Zachodzi cbaw a, że w ra­

zie nieopanow ania rw ącego prądu rzeki, zosta­

ną zniszczone całoroczne zbiory cukrow e. 

Szkody w yrządzone przez w ylew rzeki M issi­

ssipi są w prost nieobliczalne.

w ych w rezerw ie w dodatku przew ażnie star" 

szych osób.
N agroda I przypadła w udziale drużynie ino­

w rocław skiej (puhar ufundow any przez D . O . K . 

V III) nagroda II drużynie toruńskiej (puhar ufund. 

przez p. W ojew . Pom orskiego), nagroda III dru­

żynie chełm źyńskiej (figura bronz. ufund. przez  

„D z. B ydg.”). K lasyfikacja dalszych drużyn w y­

padła jak  następuje : na  4-tem  m iejscu  drużyna  z  Ja­

błonow a, na piątem bydgoska, na  szóstem toruń ­

ska II-ga, na siódm em  drużyna z G olubia.

Z w szystkich zorganizow anych K ół, do któ" 

rych zw racał się przedstaw iciel Zw iązku z To ­

runia w kom plecie przybyli. Zauw ażono tylko 

brak Wąbrzeźna. K oło to m im o, że jest dość 

liczne nie w ysłało żadnej drużyny. N iew iadom o  

k to w tej spraw ie zaw inił?

W ręczenie nagród odbyło się w ieczorem w  

parku Zieleniec w obecności przedstaw icieli ge- 

neralicji, pana vicew ojew ody  dra beydlitza i prze­

dstaw icieli tow arzystw  sportow ych oraz przyspo­

sobienia w ojskow ego. O becny.

na biskupa saratow skiego, skąd w r. 1903 zosta 

je przeniesiony do W ilna. O d r. 1907, do 19  i 7 

pozostaw ał na w ygnaniu, jako biskup w ileński, 

aż w r. 1917, po rew olucji rosyjskiej, został w y­

niesiony na stolicę arcybiskupa m ohylow skiego 

i m etropolitę w szystkich kościołów katolickich  

w R osji.
W  r. 1919, uw ięziony przez bolszew ików i 

skazany na śm ierć, został przez rząd polski w y­

m ieniony za jednego ze znaczniejszych bolszew i­

ków i znalazł się w W arszaw ie, gdzie pozostaje, 

oczekując  opragnionego  pow rotu  do  sw ej ow czarni.
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Przypominamy
naszym  czytelnikom pocztowym, że przedpła­

tę na „Glos Wąbrzeski,, m iesiąc czerwiec na  

przyjm ują w szystkie urzędy tylko do 25-go 

bm. włącznie.

K to zam ów ienie później uskuteczni, nie od ­

biorze pierw szych  egzem plarzy w czerw cu. K o ­

m u chodzenie na pocztę spraw ia trudności, m o­

że pow iadom ić piśm iennie najbliższy urząd po­

cztow y o chęci zaabonow ania „Głosu Wąbrze- 

kiego* na skutek czego zgłosi się listow y, za­

m ów ienie odbierze i przedpłatę zainkasuje. Tam  

gdzie, listow i przesyłek nie doręczają, trzeba  

z odnow ieniem przedłaty zw rócić się do naj­

bliższego urzędu pocztow ego, koniecznie w  

przepisanym term inie a m ianow icie najpóźniej 

do 25 bm . w łącznie.

Przedpłata pozostaje ta sam a.

G azeta pow inna znajdow ać się w każdym  

dom u i latem . K to się w ym aw ia brakiem  cza­

su w lecie, ten sam siebie oszukuje i ponosi 

różne straty . N a przeczytanie gazety, w ycho ­

dzącej co drugi dzień, starczy czasu  także  latem .

W czerwcu dodamy bezpłatnie wiel­
ką premję wszystkim czytelnikom. 
Prosimy o tern uwiadomić swych 

sąsiadów i tych, którzy „Głos Wąbrze­
ski11 nie abonują.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 25 m aja 1927 r.

— Zamiast wieńca na grób ś. p. Heleny 

Brodzkiej ofiarow ali p. p. W ojteccy 10 złotych  

na ubogich m iasta W ąbrzeźna. Pieniądze w rę­

czyliśm y p. burm istrzow i.

— W sprawie instalacji elektrycznej. 
K onsum entom siły i św iatła elektrycznego zw ra­

ca Zarząd Elektrow ni M iejskiej uw agę, aby ze- 

chcieli w ich w łasnym  interesie, w  okresie letnim  

doprow adzić sw e instalacje do należytego porzą­

dku, gdyż w -przeciw nym razie za pow stałe szko­

dy, ew tl. pożary it.d . Elektrow nia nie bierze ża­

dnej odpow iedzialności a w adliw a instalacja nie  

będzie do sieci m iejskiej dołączona.

O gólnie uskarżają się konsum enci że liczni­

ki w skazują nadm ierną ilość godzin jednak nie  

jest to w iną licznika, tylko w iną w adliw ej insta­

lacji, gdyż jeśli w przew odach jest uziem nie- 

n ie i to prąd uchodzi bez pożytku dla konsu­

m enta a licznik jest w biegu. Tym  się tłum a- 

dzy nadm ierna ilość godzin danego konsum enta.

— Jak zapowiadają się tegoroczne zbio­
ry na Pomorzu. N a stan ozim in w pływ a bar­

dzo niekorzystnie przebieg pogody w kw ietniu  

a poza tern nierów nom ierne opady atm osferycz­

ne w m iesiącu tem  jako tęż i w m aju przynios­

ły w jednych  okolicach nadm iar w ilgoci podczas  

gdy w innych panuje “susza. Prócz tego niska  

tem peratura oraz silne w iatry w yrządziły szkód  

niem ało i spow odow ały, że ozim iny pożółkły  

przerzedziły się bardzo i w ym agają zasilenia 

azotem .

K aprysy pogody odbiły się rów nież ujem nie 

na zasiew ach w iosennych, które w  skutek niskiej 

tem peratury i zeskorupienia ziem i w chodzą po ­

w oli i nierów nom iernie.

Siew y w iosenne są już przew ażnie ukończo­

ne za w yjątkiem niektórych okolic w których  

nie  ukończono  jeszcze siew u buraków  cukrow ych. 

W ogóle w iosna tegoroczna zm usza do krytycz­

nego oceniania przyszłych zbiorów .

— Baczność jeńcy z niewoli angielskiej. 
W spraw ie podań  o w ypłacenie należności b. 

jeńców  z niew oli angielskiej podaje się do w ia­

dom ości że byłych jeńców z niew oli angielskiej 

należy dzielić na dw ie kategorje, a m ianow icie 

takich którzy podaw ali się w niew oli za Pola­

ków i byli internow ani w t. zw . kom panji pols­

kiej nr. 285 w A lbevile, lub też w m ieszanych 

kom panjach na terytorjum Francji - i takich  

którzy w obozach jeńców zarejestrow ani byli 

jako obyw atele niem ieccy.

Pierw sza kategorja b. jeńców w inna w nosić  

podania do U rzędu W ojew ódzkiego, zaw ierające 

następujące dane.

1) im ię i nazw isko i obecne  m iejsce zam iesz­
kania.

2) data i m iejsce urodzenia.

3) im iona  rodziców  i nazw isko rodow e m atki.

4) nazw a i num er niem ieckiej form acji w oj­

skow ej w której służył petent bezpośrednio przed  

w zięciem do niew oli.

5) data i m iejsce w zięcia do niew oli.

6) num er kom panji w której był internow a­

ny jako jeniec i num er  m atrykuły  danej kom panji

D ruga kategorja w inna w nosić podania bez­

pośrednio do K onsulatu G eneralnego R zeczypos­

politej Polskiej w B erlinie, K urfiirsten str. 137  

który poczyni odpow iednie kroki u rządu nie­

m ieckiego.

— Fałszywe pięciozłotówki. W ostatnich  

dniach pojaw ił się falsyfikat papierow ej m onety  

pięciozłotow ej z now ej serji. Falsyfikat ten m oż­

na bardzo łatw o rozpoznać, gdy nie m a on zw y­

kłego dopisku „Podrabianie i w spółdziałanie  

w rozpow szechnianiu podrobionych biletów  pań­

stw ow ych  karane  jest ciężkiem  w ięzieniem ” . C hw i­

low o falsyfikaty te są jeszcze bardzo nieliczne, 

jest jednak rzeczą niew ykluczoną, że się rozm no ­

żą w najbliższym czasie.

— Więcej uważajmy na młodzież. Wię­
cej uw agi trzeba zw racać na m łode pokolenie, 

które czując sw obodę, a naw et nieraz okazyw a­

ną litość, szczególnie przez panie, w łóczy się po- 

dom ach, żebrząc. N ędze, którą udają, nie m u- 

siała się jednakże dać zbyt dotkliw ie w e znaki 

albow iem chleb im podaw aliśm y przez łatw ow ier-



n y ch p o czc iw có w p o rzu ca ją za raz n a sch o d ach .  
O  p ien iążk i im  ch o d z i.

— Przewóz dowolnej ilości pieniędzy 
przez Gdańsk. M in is te rs tw o sk a rb u w y d a ło  
za rząd zen ie w  m y śl k tó reg o  o d 1 cze rw ca aż d o  
o d w o łan ia w o ln o  b ęd z ie p rzew o z ić o so b o m  p rze ­
je żd ża jący m  p rzez G d ań sk  d o w o ln ą su m ę p ien ię ­
d zy w  g o tó w ce b ez w zg lęd u n a ro d za j w alu ty  
i n ieza leżn ie o d k ie ru n k u ja zd y za o k azan iem  
n a g ran icy p o lsk o -g d ań sk ie j b ile tu k o le jo w eg o  
w y k u p io n eg o d o jed n e j ze s tacy j k o le jo w y ch  
p o lsk ich  v ia G d ań sk .

— W sprawie należności za protestowa 
nie weksli. Z w raca s ię u w ag ę s fe ro m g o sp o ­
d a rczy m  tu te jszeg o o k ręg u  n a o g łoszo n e  N r. 4 3  
D z. U . R z . P . z d n ia 1 4 . m aja rb . ro zp o rząd zen ie  
P rezy d en ta R zeczp o sp o lite j P o lsk ie j o n a leżn o ś ­
c iach za sp o rząd zan ie p ro te s tu  w ek sli. W ed łu g  
a rt. 2 teg o ż ro zp o rząd zen ia o p ła ta za  sp o rząd ze ­
n ie p ro tes tu  p rzez n o ta rju sza w y n o si : Jeże li k w o - 
d a u leg a jąca zap ro te s to w an iu n ie p rzek racza  
1 0 0  z ł . . 2 , — z ł. p o w y że j 1 0 0 — 3 0 0  ..  2 ,5 0 z ł.— p o ­
w y żej 3  0 0 — 4 0 0 . 4 . z ł., p o w y że j 4 0 0 — 6 0 0 . . 5 z ł. 
p o w y że j 6 0 0 — 1 0 0 0 . . 7 . — z ł., 
p o w y że j 1 0 0 0 — 5 0 0 0 . . 1 0 z ł'p o w y że j 5 0 0 0 — 1 0 0 0  
1 5 z ł. O m aw ian e ro zp o rząd zen ie  w ch o d z i w  ży  
c ie p ię tn as teg o d n ia p o d n iu o g ło szen ia .

— Kowalewo. (N iem ieck i ra id sam o ch o ­
d o w y .) W  u b . n ied z ie lę  o k o ło  g o d z in y 1 0 i p ó ł 
p rzed p o łu d n iem  p rze jeżd ża ł ra id sam o ch o d o w y  
z N iem iec p rzez n asze m ias to  —  n a liczo n o  o -  
g ó łem  1 3 . M iejscem  w y jazd u  b y ł K ró lew iec a  
ce lem  D rezd n o . Jech a li o d g ran icy n iem ieck ie j 
p rzez N o w em ias to W ro ck i, K o w alew o , E lzan o -  
w o n a T o ru ń d o P iły .

— Grudziądz. (N ag ły  zg o n śp . Z b ig n iew a  
K o rzen iew sk ieg o ,) N ad er b o le sn y c io s sp o tk a ł 
ro d z in ę  * p p . W acław o stw a K o rzen iew sk ich , 
g d y ż u b ieg łe j ś ro d y  zm arł n ag le n a u d a r se rca  
w  1 7 w io śn ie ży c ia sy n ich Z b ig n iew , u czeń  
V II k la sy  tu t. g im n az ju m  k la sy czn eg o .

P o g rzeb  śp . Z b ig n iew a o d b y ł s ię w so b o tę  
p o p o ł. z d o m u ża ło b y , p rzy u d z ia le 9 k s ięży  
w śró d n ich k s . p ra ła ta D em b k a . K o n d u k t ża ­
ło b n y  p ro w ad z ił k s . sen a to r B o lt jak o k rew n y  
ro d z in y . O sta tn ią p rzy s łu g ę o d d a li zm arłem u  
m ło d z ień co w i p ro fe so rzy  i k o led zy z jeg o k la sy  
o raz d u żo p u b liczn o śc i. P o n iew aż p . W acław  
K o rzen iew sk i je s t  cz ło n k iem  h o n o ro w y m  S to w . 
K ato l. M ło d z ieży  P o lsk ie j p rzy F arze , u czczo n o  
g o z te j s tro n y  w  ten sp o só b , że w  p o g rzeb ie  
w zię li u d z ia ł d e leg ac i  rzeczo n eg o S to w , z sz tan ­
d a rem .

C iężk o s trap io n y m R o d z ico m i R o d z in ie  
Z m arłeg o  w y rażan y n asze szcze re  w sp ó łczu c ie . 
D u szy zaś tak  p rzed w cześn ie  zg asłeg o m ło d z ie ­
n ia szk a  n iech a j P an  B ó g  d a  w ieczn y  o d p o czy n ek .

R ed .
— Grudziądz. (K o n fe ren c ja  w  sp raw ie p ro ­

jek tu u s taw y p rp b ie rcze j.) W e w to rek , d n ia  
1 7 m aja b . r . o d b y ła s ię w  Izb ie R zem ieś ln icze j  
w  G ru d z iąd zu k o n fe ren c ja , k tó ra m iała n a ce lu  
zao p in io w an ie p ro jek tu n o w e j u s taw y  p ro b ie rcze j, 
o p raco w an eg o p rzez M in iste rstw o P rzem y słu  
i H an d lu w  W arszaw ie . K o n fe ren c ja p o d p rze ­
w o d n ic tw em sy n d y k a Izb y R zem ieśln icze j p . B i- 
szp fa w  o b ecn o śc i d e leg a tó w  z T o ru n ia , C h e łm ­
ży i G ru d ziąd za p rzed y sk u to w a ła p ro jek t szcze ­
g ó ło w o p rzep ro w ad zając n iek tó re zm ian y .

T ąk o p raco w an y p ro jek t b ęd z ie p rzed m io ­
tem d a lszy ch ro zw ażań w  M in iste rs tw ie P rze ­
m y słu i H an d lu .

Je s t to ju ż d ru g i p ro jek t te j u s taw y w  k tó  
re j p o częśc i zo s ta ły u w zg lęd n io n e p o s tu la ty  
z rzeczeń zaw o d o w y ch . M ięd zy in n em i u w zg lęd ­
n io n e te ż ży czen ia z ło tn ik ó w  ab y d o h an d lu d o  
p u śc ić p rzed m io ty  zaw ie ra jące z ło to  w  s to su n k u  
3 3 3 |1 0 0 0 .

D ale j ro zw iązan o  te ż k w estje u rzęd ó w p ro ­
b ie rczy ch w  ten sp o só b , że tak o w e co p raw d a  
b ęd ą is tn ia ły , le cz n ie b ęd z ie p rzy m u su  u rzęd o ­
w eg o cech o w an ia w y ro b ó w  z ło tn iczy ch z te rn , że  
k ażd y z ło tn ik  m o że to u czy n ić d o b ro w o ln ie .

O sta teczn e u zg o d n ien ie p ro jek tu  n as tąp i w  
n a jb liż szy m  czas ie w  M in is te rs tw ie H an d lu  i P rze ­
m y słu w W arszaw ie .

— Grudsiądi. (W izy tac ja m in is tra o św ia ­
ty ) . W  d n iu 1 3 -g o b m . ran o  p rzy b y ł d o G ru ­
d z iąd za M in iste r W y zn ań  R elig ijn y ch  i O św ia ty  
D o b ru ck i w to w arzy stw ie d y rek to ra d ep a rta ­
m en tu szk ó ł ś red n ich  d ra Z ag ó rsk ieg o  o raz k u ­
ra to ra O k ręg u S zk o ln eg o P o m o rsk ieg o d ra  
S zw em in a i w izy ta to ra B ied o w icza . M in is te r 
p rzep ro w ad z ił w izy tac ję g im n az ju m żeń sk ieg o  
p o k tó re j u k o ń czen iu  zw ied z ił 6 szk ó ł p o w sze ­
ch n y ch w  p o w iec ie w  G ru d z iąd zu . P o p o w ro ­
c ie d o G ru d z iąd za  w  g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch  
p . m in iste r w  to w arzy s tw ie p rezy d en ta m iasta  
W łod k a o b e jrza ł zb io ry g ru d z iąd zk ieg o m u ze ­
u m  m iejsk ieg o  i b ib ljo tek i T . C . L ., b y ł o b ecn y  
w  tam te jsze j szk o le sz tu k p ięk n y ch , a n as tę ­
p n ie zw ied z ił P ań s tw o w ą  szk o łę  B u d o w y  M aszy n  
sk ąd u d a ł s ię d o d o k sz ta łca jące j szk o ły zaw o ­
d o w e j m ęsk ie ], g d z ie p rzy s łu ch a ł s ię k ilk u  
lek c jo m .

W ieczo rem  p rezy d en t m ias ta p o d e jm o w a ł 
p . m in is tra w  sw em  m ieszk an iu p ry w a tn em . N a 
p rzy jęc iu  b y li o b ecn i p rzed staw ic ie le  R ad y  m iej­

sk ie j, m ag is tra tu , d u ch o w ień s tw a o raz szk o l­
n ic tw a.

O  g o d z in ie 1 .3 0  w  n o cy  p . m in is tra D o b ru c ­
k i u d a ł s ię w  d ro g ę d o W arszaw y . —

— BydgOSZCZ. (K o m o rn ik sąd o w y sk azan y  
z a o szu s tw a .) W  u b . p ią tek zak o ń czo n o d w u ­
d n io w ą ro zp raw ę p rzec iw k o k o m o rn ik o w i sąd o ­
w em u  W acław o w i L ew an d o w sk iem u , o sk a rżo n e ­
m u o p rzy w łaszczen ie so b ie w  czas ie p e łn ien ia  
fu n k c ji s łu żb o w y ch w 1 2 0 w y p ad k ach k o sz tó w  
sąd o w y ch o raz p ien ięd zy  i ru ch o m o śc i, śc iąg a ­
n y ch w  d ro d ze eg zek u c ji o d d łu żn ik ó w , a p o ­
n ad to s fa łszo w an ie re jes tró w sąd o w y ch w 4 6  
w y p ad k ach .

W sp ó ln ie z L ew an d o w sk im zas iad ła n a ła ­
w ie o sk a rżo n y ch  jeg o żo n a F ran c iszk a i sy n B o ­
le s ław  p o sąd zen i o w y łu d zen ie o d  m ajo ra  R u d n i­
ck ieg o ty s iąca z ło ty ch , ty tu łem  o d s tęp n eg o za  
m ieszk an ie k tó reg o n ie d o s tarczy li.

W  czas ie  ro zp raw y p rzesłu ch an o  1 1 9 św iad ­
k ó w , k tó ry ch zezn an ia d o b itn ie  u jaw n iły o g ro m  
p e łn io n y ch  p rzez  L ew an d o w sk ieg o  n a  szk o d ę  sk a r­
b u o szu s tw . P o zam k n ięc iu  p o s tęp o w an ia sąd o ­
w eg o sąd w y d a ł w y ro k  sk azu jący  L ew an d o w sk ie ­
g o n a 3 la ta i 4 m ies iące c iężk ieg o w ięz ien ia  
sy n a jeg o n a p ó łto ra ro k u c iężk ieg o w ięz ien ia .  
F ran c iszk ę L ew an d o w sk ą u n ięw in n io n o .

— Gniezno, (T rag ed ja  w arja tk i.) W  czw ar­
tek u b . ty g . o k o ło g o d z in y  8 zau w aży ł p o s te ru n ­
k o w y , p e łn iący s łu żb ę n a d w o rcu w  G n ieźn ie  
p ew n ą k o b ie tę , k tó ra d z iw n em sw em  zach o w a ­
n iem  zw raca ła n a s ieb ie o g ó ln ą u w ag ę. W  p e ­
w n e j ch w ili s ięg n ęła k o b ie ta d o to reb k i, w y c ią ­
g n ę ła  f la szeczk ę i ch c ia ła je j zaw arto ść w y ch y lić ,  
jed n ak że w  O sta tn im  m o m en c ie je j p rzeszk o d zo ­
n o i o d eb ran o f la szk ę , k tó ra zaw ie ra ła , jak s ię  
o k aza ło , esen c ję o c to w ą . K o b ie tę d o ro żk ą o d ­
w iezio n o n a p o lic ję i tu ta j s tw ie rd zo n o , ze m a  
s ię d o czy n ien ia z u m y sło w o ch o rą n ie jak ą M i­
ch a lin ą  K o n ieczn ą , zam ieszk a łą w  W ilk o w y ji p o w . 
Ja ro c in ; ch o rą o d es łan ą d o  m ie jsk ieg o  u rzęd u  d la  
u b o g ich w  G n ieźn ie .

— Pozn&ń. (S am o lo t w  p ło m ien iach ). W 
czas ie p ró b n eg o lo tu p o r. p ilo ta S k rzy p iń sk ieg o  
n a sam o lo c ie m y śliw sk iem  ty p u S p ad w  Ł aw icy  
u szk o d ziły s ię p rzew o d y łą czące zb io rn ik b en ­
zy n y z m o to rem n a sk u tek  czeg o  sam o lo t s tan ął  
n ag le w  p ło m ien iach . P ilo t zd o ła ł w y sk o czy ć i 
szczęś liw ie w y szed ł ca ło i zd ro w o . O b ecn i n a  
lo tn isk u żo łn ie rze s ta ra li s ię u g as ić p o ża r, co je«  
d n ak że u d a ło s ie im ty lk o częśc io w o i ap a ra t 
zo s ta ł p o w ażn ie u szk o d zo n y .

— Poznań. (C zy „S trze lec" g o tó w  sk ap itu ­
lo w ać w  p o zn ań sk iem .) N ied aw n o  tem u o d b y ła  
s ię n a zap ro szen ie tu te jszeg o d o w ó d cy  O . K . V II  
g en . D zie rżan o w sk ieg o  k o n fe ren c ja  p rzed s taw ic ie ­
li o rg an izac ji p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o ,  a  m ia ­
n o w ic ie  : p o w stań có w  i w o jak ó w , o ficeró w  i p o ­
d o fice ró w  reze rw y , so k o ła , h a rcers tw a m ło d z ieży  
p o lsk ie j i S trze lca . C elem k o n fe ren c ji b y ło u z ­
g o d n ien ie w sp ó łp racy  ty ch  o rg an izacy j w  d z ied z i­
n ie p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o . W  rezu ltac ie  
ca ła k o n fe ren c ja o g ran iczy ła s ię ty lk o d o z ło że ­
n ia 2 d ek la rac ji. P rzed s taw ic ie l „S o k o ła “ o św iad ­
czy ł iż n ie ży czy so b ie zas iad ać  z p rzed s taw ic ie ­
lam i „S trze lca" n aw e t p rzy jed n y m w sp ó ln y m  
s to le k o n fe ren cy jn y m , a d z iś p rzy b y ł w y ją tk o w o  
d la teg o ab y p o in fo rm o w ać  d o w ó d cę o  n as tro jach  
tu te jszeg o sp o łeczeń s tw a . W  o d p o w ied zi n a to , 
p rzed s taw ic ie l „S tze lca", p ro f. Jak u b sk i o św iad ­
czy ł, iż n a  w zó r 'u m o w y zaw arte j ze zw iązk iem  
p o w stań có w ś lą sk ich , m ó g łb y „S trze lec" ew en tu ­
a ln ie  i tu ta j p rze lać sw o je ag en d y  n a in n ą o rg an i­
zac ję  p rzy sp o so b ien ia  w o jsk o w eg o , o czy w iśc ie  ty l­
k o o p o k o jo w e j id eo lo g ji.

— Płock. (R e lig ja w św iad ec tw ach m atu ­
ra ln y ch .) A b itu rjen tk a g im n az ju m  w  P ło ck u p . 
E stera S tru żeck a , n ie o trzy m a ła św iad ec tw a d o j­
rza ło śc i n a te j zasad z ie , iż b rak ło je j s to p n ia  
z n au k i re lig ji, K u ra to rju m jak ró w n ież m in i-  
s te rju m  o św iecen ia b y ły zd an ia , że n au k a re lig ji 
w  P o lsce je s t o b o w iązu jącą i d la teg o u d z ie len ie  
św iad ec tw a m atu ry z p o m in ięc iem o cen y  z teg o  
p rzed m io tu  je s t n ied o p u szcza ln e .

P o w y ższą d ecy z ję m in is te rju m  m atk a ab itu r-  
jen tk i, E ste ra S tru żeck a zask a rży ła d o  N ajw .  try ­
b u n a łu  ad m in is tracy jn eg o , żąd a jąc  u ch y len ia  o rze ­
czen ia n a te j zasad z ie , iż có rk a je j je s t b ezw y ­
zn an io w ą, w o b ec czeg o w  m y śl k o n s ty tu c ji, u zn a ­
ją ce j w o ln o ść su m ien ia , n ie m o że b y ć zm u szo n a  
d o n au k i re lig ji, k tó re j n ie w y zn aje .

N ajw y ższy try b u n a ł ad m in is tracy jn y sk a rg i 
p . E stery  S tru żeck ie j o d d a lił, u zn a jąc  te rn  sam em  
s łu szn o ść s tan o w isk a m in is te rju m .

— Warszawa. (K ró l fu rm an ó w w arszaw ­
sk ich w y su n ą ł sw o ją lis tę w y b o rczą). N iej.  L eo n  
Ż ó łtek , fa lse M aje r, w łaśc ic ie l 5 0 0 p la tfo rm  c ię ­
ża ro w y ch w  W arszaw ie w y su n ą ł d o R ad y M ie j­
sk ie j sw o ją  lis tę w y b o rczą n r. 1 9 . L is ta ta p o d  
n azw ą „P rzed s ięb io rcó w  p rzew o zo w y ch " m a z je ­
d n o czy ć w szy s tk ich  w łaśc ic ie li w o zó w , trag a rzy , 
w łaśc ic ie li ręczn y ch w ó zk ó w  i w o źn icó w .

N a u licy W arszaw y w y p u śc ił te ż p . Ż ó łtek  
d la ce ló w  ag itacy jn y ch sw o je 5 0 0 p la tfo rm  i k o ­
n i, u d ek o ro w an y ch z ie len ią  i o p a trzo n y ch  w ie lk ą  
liczb ą sw o je j lis ty „1 9 " .

— Warszawa. (N o w a b an d a o szu stó w ). 
N o w a b an d a fa łsze rzy  p o jaw iła  s ię w  W arszaw ie . 

L iczn i ag en c i, jak ieg o ś an o n im o w eg o p rzed s ię ­
b io rs tw a , zb ie ra ją n a  śm ie tn isk ach , a n aw et sk u ­
p u ją m eta lo w e p u d e łk a p o  p aśc ie d o o b u w ia , a  
n as tęp n ie p u d e łk a te m y ją i n ap e łn ia ją jak im ś  
sm arem . O sta tn io  ca ły sze reg o só b p ad ło o fia rą  
o szu s tw a te rn w ięce j d o tlk iw eg o , iż sm ar ten n i­
szczy w  o k ro p n y  sp o só b sk ó rę o b u w ia , a  n aw et  
w p ro s t p rzep a la .

F irm a „Z o rza" w y tw arza jąca n a jlep szą w  
św ieć ie p as tę d o o b u w ia „Z o rza" ch cąc  u ch ro n ić  
s ię p rzed s fa łszo w an iem t o d d łu ższeg o  ju z b an ­
d e ro lu je k ażd e sw o je p u d e łk o  d z ięk i tem u  k u p u ­
ją c zn ak o m itą  n iez ró w n an e j d o b ro c i p as tę „Z o ­
rza" je st s ię p ew n y m , że s ię o trzy m u je p ro d u k t  
o ry g in a ln y  a n ie fa lsy fik a t.

—  L W Ó W . (T a jn a  fab ry k a  p ap ie ro só w ). W y ­
k ry ta tu zo s ta ła  zak ro jo n a n a w ie lk ą sk a lę ta jn a  
fab ry k a p ap ie ro só w  m o n o p o lo w y ch . N a cze le fa ­
b ry k i s ta ł b y ły k e ln e r B ru m en g ab en . F ab ry k a  
p o s iad a ła w łasn ą in tro lig a to rn ię , w y rab ia jącą p u ­
d e łk a w zo ro w an e n a p u d e łk ach m o n o p o lo w y ch . 
P rzew ażn ie fab ry k o w an e b y ły p ap ie ro sy b a rd z ie j  
p o p u la rn e w  M ało p o lsce , jak D am sk ie , E g ip sk ie  
i in n e . F ab ry k a  zao p a try w a ła w  w y rab ian e  p rzez  
s ieb ie p ap ie ro sy  d łu g i sze reg  k aw ia rn i, re s ta iracy j  
i b u d ek in w a lid zk ich . F a łszo w an e p ap ie ro sy  
sp rzed aw an e b y ły  o 2 4 p ro c , tan ie j, an iże li o ry ­
g in a ln e p ap ie ro sy m o n o p o lo w e . P ap ie ro sy fa ł­
szo w an e w  F ab ry ce B ru m en g ab en a c ieszy ły s ię  
p o d o b n o w śró d p a laczy w ie lk im p o p y tem , g d y ż  
u w ażan e b y ły za lep sze o d  m o n o p o lo w y ch .

— WilBO. (N iem ieck a b o m b a w  szk o le .) 
D n ia 2 2 b m . w ieczo rem  n iezn an y  d o ty ch czas  sp ra ­
w ca u s iło w a ł p o p e łn ić s tasz liw ą zb ro d n ie , a  m ia ­
n o w ic ie w e w si R y m szań ce p o w ia tu S w ięc iań - 
sk ieg o w  czas ie  lek cy j rzu c ił  p rzez o k n o  d o  szk o ły  
g ran a t ręczn y ty p u n iem ieck ieg o . N a szczęśc ie  
w  ty m czas ie b y ła p au za i d z iec i w y b ieg ły  n a  
n a d z ied z in iec szk o ln y . G ran a t ek sp lo d o w a ł i 
zd em olo w a ł p o k ó j. W  sp raw ie te j p ro w ad zo n e  
je s t en e rg iczn e ś led z tw o .

Od Bedakcji.
P. W. G. W Wąbrzeźnie. P ro s im y o c ier­

p liw ość . M ate rja ł n ad es łan y n am  o p . N . za ­
m ieśc im y jak s ię ty lk o o k az ja n ad a ­
rzy W szy stk ie w y m ien io n e sp raw k i p . N . o p u ­
b lik u jem y . Z resz tą m o żem y P an a je szcze zap e ­
w n ić , że w  te j k w estji co d z ien n ie n o w e w iad o ­
m o śc i o d b ie ram y , k tó re o d k ład am y ty lk o d o  
czasu .

Rush Towarzystw.
— Wąbrzeźno. D ziś o g o d z . 8 ,3 0 o d b ęd z ie s ię lek c ja  

śp iew u  „Ł u tiiiM w  sa li p . K lim k a .
O  lic zn y  u d z ia ł cz ło n k ó w  p ro s i

D y ry g en t. 

Istewania giełdy plodćw rolo. vPuBaain
P o zn ań , d n ia 2 3 . 5 . 1 9 2 5 r.

Z y to  5 0 ,7 5 — 5 1 ,7 5
P szen ica  5 5 ,2 5 — 5 8 ,2 5
Jęczm ień zw  4 2  0 0  — 4 4 ,6 0
Jęczm ień b ro w aro w y  4 2 .0 0 — 4 4 ,0 0
O w ies. 4 3 .5 0 -4 4 ,5 0
M ąk a ży tn ia 7 0 %  z w o rk , s tan .' —  7 3 ,0 o
M ąk a ży tn ia 6 5 %  z  w o rk . s tan . — 7 4 ,4 0
M ąk a p szen n a 6 5 %  z  w o rk . 8 3 .0 0 — 8 6 ,5 0
O tręb y  ży tn ie  3 6 ,5 0 — 3 7 ,5 0
O tręb y  p szen n e  — 3 3 ,7 5
G ro ch  v ic  to r  ja  —
P e lu szk a  3 1 ,0 0 — 3 3 ,0 0
W y k a la to w a  3 2 ,0 0 — 3 4 .0 0

Targowica poznańska zdn. 24. V
Bydło stadniki 

a p e łn o m ięs is te , w y ro s łe n a jw y ższe j w arto śc i 
rzeźn e j  2 6 0 — 1 6 2
b p e łn o m ięs is te m ło d sze  1 4 6 — 1 5 0
m ie rn ie o d ży w io n e m ło d sze  i d o b rze o d ży w io n e  
s ta rsze  1 2 6— 1 3 2

Jałówki i krowy 
a , p e łn o m ięś ., w y tu cs . ja łó w k i n a jw y ź . w art, 
rzeźn e j,  1 7 4 — 1 8 0
b . p e łn o m ięś . w y tu cz , k ro w y , n a jw . w art.
rzeźn a , d o la t 7 • . 1 6 4 — 1 7 0
c . s ta rsze w y tu cz . k ro w y , m n .  d o b re m ł. k ro ­
w y i ja łó w k i  1 5 0 — 1 5 4
d . m ie rn ie o d ży w , ja łó w k i i k ro w y ....  1 3 0 — 1 3 4
e . lich o  o d ży w ian e k ro w y i ja łó w k i ....  1 0 0 —

Cielęta
a  n a jp rzed n ie jszeg o o p asu (D o p p e len d a ry ), . . —
b  n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta tu czn e  1 5 6 — 1 6 4  
c ś red n io  tu czo n e c ie lę ta i n a jp rzed n ie jsze  
sak i  1 3 6 — 1 4 0  
d m n ie j tu czo n e c ie lę ta i d o b re ssak i .... 1 2 4 —  1 2 8  
e lich e ssak i  1 1 0 — 1 2 0

Owce
O p asy ch lew n e jag n ię ta tu czn e  

m ło d sze sk o p y . 1 4 4 — 1 5 0
s ta rsze tu czn e i d o b rce o d ży w io n e jag n ię ta  
o w ce  1 2 4 — 1 3 0
m ło d sze o d ży w io n e sk o p y i o w ce  9 0 — 1 1 0

Świnie
g . tu czo n e p o n ad 1 5 0 k g ży w e j w ag i . . . ' —
b  p e łn o m ięs is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ży w e j 
w ag i  — 2 2 0
c  p e łn o m ięs iste o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g ży w e j ’
w ag i  2 1 0 - 2 1 4
d  p e łn o m ięs is te o d  8 0 d o 1 0 0 k g  ży w e j w ag i 2 0 4 — 1 0 6  
e m ięsis te św in ie p o n ad  8 0 k g  1 9 0 —  1 2 0  

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y  A lfo n s S zczu k a W ąb rzeźn o
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T  m iasta
L icy tacja f

i tegoroczn ego zb ioru traw y z row ów  |

W E Z W A N IE SRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  c e lu  z m n ie jsz a n ia  d o tk liw e g o  b ra ­

k u m ie sz k a ń (z w ła sz cz a d w u i je d n o  

p o k o jo w y c h  z k u c h n ią ) i o ż y w ie n ia ru ­

c h u b u d o w la n e g o z  in ic ja ty w y p ry w a t­

n ej M a g is tra t z a m ie rz a u d z ie la ć  o so b o m  
p ry w a tn y m  p o s ia d a ją c y m  o d p o w ie d n ie  

p la c e b u d o w la n e p ożyczk i n a b u d ow ę  

m ieszk ań  sk ła d a ją c y c h  s ię z  je d n e g o  d o  

trz e c h  p o k o i i k u c h n i.
Z a in te re so w a n i z a m ie rz a ją c y b u d o ­

w a ć w in n i p rz e s łać d o  M a g istra tu  m ia -  

s tą W ą b rz e ź n a d o d n ia 1 5 c z erw c a  b r. 

p isem n e z g ło sz e n ia z k ró tk im  o p ise m  

ja k ą i g d z ie b u d o w lę z a m ierz a lib y w y -  

k on ać. B liż sz y ch in fo rm ac ji z a s ię g n ą ć  

m o ż n a w  g o d z in ac h  u rz ę d o w y c h  w  b iu ­

rze M a g istra tu  p o k ó j n r. 1 .

W ąb rzeźn o , d n ia 2 4 m a ja 1 9 2 7 r .

M A G I8T G Ł A T
(— ) S c h  w a rz , b u rm is trz

N in ie jsz e m  z a w ia d a m ia s ię , ż e  f irm a

T e o d o r K rz y ś k o , K o w a le w o

T e l. 9 8  u l. N o w a  T e l. 9 8

S k ła d  w ó d m in e ra ln y c h i h u rto w n ia p iw a

।  tegoroczn ego zb ioru traw y  

i sk arp p rzy szosach p ow ia tow ych  

{ od b ędzie się w  n astęp uj, term in ach :

W  p ią tek ,  d n ia 27 m aja b r. o go ­

d zin ie 10 p rzed  p o i. w  S tarostw ie  

szosy : P łu żn ica —  O rłow o , P łu ­
żn ica —  W ąb rzeźn o , T rzcian ek  

—  W ield ząd z, W ąb rzeźno  —  S ta -  

n isław k i, W ąb rzeźn o —  R ad zyń , 

W ąb rzeźn o —  R yń sk , —  W ąb rze ­
źn o —  P ływ aczew o i W ąb rzeźn o  

—  Z ieleń  —  D w orzec.

W  sob otę , d n ia 28 m aja b r. o go ­

d zin ie 10 p rzed  p o ł. w  K ow alew ie  
p rzy szop ie  d o  n arzęd zi szosow ych  

szosy : O rzech ow o  —  K ow alew o , 
W ęgorzyn —  O rzech ow o , G rono ­
w e —  K ow alew o , W ielk o łąk a —  

R ych n ow o , S ierakow o —  M lew o ,  
K ow alew o —  C h ełm on ie , R yń sk  

—  O rzech ow o, R yń sk —  S iera ­
k ow o  i P ływ aczew o  —  K ow alew o . 
W  p on ied zia łek , d n ia 30  m aja  b r. 

o god z. 10 p rzed  p o ł. p rzy szk rzy -  

żow an iu k o lejow ym  w  M yśliw cu  

szosy : W ąb rzeźn o — O sieczek , 
D ęb ow ałąk a —  K siążk i, W ąb rze ­
źn o  —  K siążk i, Z ask ocz i K siąż­

k i —  B ru d zaw k i.

W e w torek , d n ia 31-go m aja b r. 
o god z. 10 p rzed p o i. w  N ied ź ­
w ied ziu p rzy szop ie d o n arzędzi  
szosow ych  szosy : F ryd rych ów ©  

—  K arczew o II , W ąb rzeźno —  

N iedźw iedź , N ied źw ied ź -—  D ęb o ­
w ałąk a , G olu b —  N ied źw ied ź II . 

i N iedźw iedź —  T ok ary .

W  środ ę, d n ia 1 czerw ca  b r. o  go ­

d zin ie 10 p rzed p o ł. w  G olu b iu  

p rzy szop ie  d o  n arzędzi szosow ych  

szosy : G olu b —  N ied źw ied ź I , 
F ryd rych ów ©  —  K arczew o I , K o ­
w alew o  —  F ryd rych ów © , F ryd ry-  

ch ow o  —  G olub i G olu b — W rock i. 

K a u c ja lic y ta c y jn a w y n o si 5 ,00 z ł. 

W a ru n k i d z ie rż a w y b ę d ą p rz e cz y ta n e ,  

p rz e d ro z p o c z ęc iem  licy ta c ji.

P rz ew o d n ic zą c y W y d z ia łu P o w ia to w e g o .  

D r. E . P  r  ą  d  z  y  ń  s  k  i , s ta ro sta .

2

3 .

re p re z e n tu je f irm ę ’

J a n G ó tz , O k o c im
n a o b w ó d K ow alew o i G olu b

z p o le ce n ia g e n e ra ln e g o re p re z e n ta n ta

T . C b m u rz y ń s k i &  G o rc z y ń s k i

w  T oru n iu u l. P rosta 15 /17 te l. 125

W sz e lk ie z a m ó w ie n ia n a o b w ó d K o w a le w o  

i G o lu b  sk ie ro w a ć  n a le ż y  d o  f m y  T eod or K rzyśko .

P ra ln i u ilff lu
M a g is tra t m . W ą b rz eź n a o g ła sz a  ■> , 

n in ie jsz e m p u b lic z n y p rz e ta rg  n a w y -  

k o n a n ie  b u d o w y m iejsk iego d om u m ie - j 

sz k a ln e g o w W ą b rze ź n ie . Z a in te reso ­

w a n i p rz e d s ię b io rc y b u d o w la n i m o g ą  

o trz y m a ć  b la n k ie ty o fe rto w e (ś le p e k o - < 

sz to ry sy  z a o p ła tą 4 ,—  z ł w  b iu rz e  M a - , 

g is tra tu  p o k ó j n r. 1 . j
O fe rty  w  z a p ie c z ę to w a n y c h k o p e r * 

ta c h z n a p isem : „ B u d o w a d o m u m ie j­

sk ie g o  w  W ą b rz e źn ie 4 * m u sz ą b y ć z ło -  

ż o n ę w  te rm in ie  d o d n ia  1 5  c z e rw c a b r. ■ 

g o d z . 1 p o p o i. w  M a g is tra c ie  p o k ó j 1 

g d z ie ró w n ież są d o p rz e jrz e n ia  o d n o ś ­

n e w a ru n k i, ry su n k i i m o ż n a o trz y m a ć ■ 

b liż sz e in fo rm ac je . •

W ąb rzeźn o, d n ia 2 4  m a ja 1 9 2 7 r .

M a g is tra t  \

(— ) S e h w a n , b u rm is trz

4 .

5 .

Instalacje
d h  ś w ia tła  i s iły

p o d łu g  n a jn o w sz y c h  p rz e p isó w  z w ią ­

zk ow ych m otory e lek tr ., żarów k i, 

że lazk a d o p rasow an ia , żyran d o le  

i w szelk ie ap ara ty w chod zące w  

zak res e lek tro tech n ik i p o lec a n a  

d o g o d n y c h  w a ru n k a c h .

R o z p is a n ie p rz e ta rg u , i
— - --- ---- — - - ?

| E lek trow n ia M iejsk a
K o sz to ry s i p o ra d y b e z p ła tn ie .

i Z a rz ą d  E le k tro v D i  M ie js k ie j

Z arząd  P ow . K asy  C h orych  w  W ą ­

b rzeźn ie o g ła sz a n in ie jsz e m  

p rz e ta rg .

n a sp rzedaż n ieru ch om ości K asy C h o  
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